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Sprawy wojskowe
w deSegacyach.

N a posiedzen iu  au stry ack ie j delega- 
cy i d n ia  5 bm . w  d y sk u sy i n a d  b u d że 
tem  w ojskow ym  z a b ra ł g łos m in is te r 
w o jn y  b a ro n  K r i e g t a m m e r ,  ab y  
odpow iedzieć n a  in te rp e lacy e  i z a 
rz u ty  do tyczące  arm ii. D uch, ja k i  w ieje  
z te j m ow y m in is tra , n ie  pozw ala  sp o 
dziew ać się jak ich k o lw iek  re fo rm  mi- 
łita ry z m u  w  A u stry i.

Co do r e f o r m y  w o j s k o w e j  
p r o c e d u r y  k a r n e j  ośw iadczył m i
n is te r , że zapow iedz iana  zeszłego roku  
p rze ró b k a  p ro jek tu  zo s ta ła  ju ż  w  m in i
ste rs tw ie  w o jn y  w y p raco w an a  i p rzed 
łożona m in is te rs tw o m  obro n y  k ra jo 
w ej; m in is te r  „ s p o d z i e w a  s i ę " ,  
że p ro je k t te n  zostan ie  p rzed łożony  
p a rlam en to w i „w pew nym  czasie" (in 
ab seh b a re r Ż eit). T e rm in u  teg o  m in i
s te r  bliżej nie o k reślił; m ożem y w ięc 
rów n ie  dobrze  rok  ja k  i 10 la t  czekać 
n a  tę  reform ę. Z re sz tą  cóż to  będzie 
za  refo rm a, jeże li tam , gdzie  będą 
w chodziły  w  rachubę  „ in te resy  w o jsk o 
we" i „d y scy p lin a" , jaw n o ść  postępo- 
pow ania  k a rn eg o  będzie  w ykluczona.

Co do d w u l e t n i e j  s ł u ż b y  w o j 
s k o w e j  ośw iadczył się m in is te r 
w p ro s t o d m o w n i e .  Skrócen ie  służby  
w ojskow ej je s t  zdan iem  m in is tra  n ie 
m ożliw e w obec n ierów nom iernego  s to 
p n ia  ośw iaty  ludności, o raz  w obec t e 
go, że p rz y  n iek tó ry ch  g a tu n k ach  b ron i 
m u sia łb y  zostać z a trzy m an y  trz y le tn i 
czas służby , p rzez  co p o w sta łab y  n ie 
sp raw ied liw a n ierów ność; dalej trze - 
b ab y  pow iększyć ilość rek ru tó w , co 
zw iększy łoby  w y d a tk i; trz e b a  w ięc 
n a  raz ie  za trzy m ać  trz y le tn ią  służbę. 
N ie  w y tłu m aczy ł je d n a k  p . m in ister, 
d laczego o b ro n a  k ra jow a, k tó ra  p rz e 
cież zdaniem  fachow ców  n ie  u s tęp u je  
pod  w zględem  w y k sz ta łcen ia  w o jen 
nego  w ojsku  lin iow em u, m oże m ieć
2 -ie tn ią  służbę, a a rm ia  nie.

W  sp raw ie  s a m o b ó j s t w  w  a r 
m i i  p rz y to c z y ł br. K rieg h am m er n a 
s tęp u jące  d a ty : Z e zb ad an y ch  p rz y 
czyn  sam obójstw  b y ły : w  9 w y p ad k ach  
znęcan ie  się, w  12 d ług i, w 13 o b ra 
żone poczucie w łasnej godności, w  13 
choroby, w  19 choroby  um ysłow e, w  
30 zn u ż  en ie życiem , w  45 stosunki I 
fam ilijne, w  47 k ło p o ty  m iłosne, w  87 
ńiechęć do s łużby  w ojskow ej, w  103

i s trach  p rzed  kara , a w  101 w y p ad k ach  
| n ie  zb ad an o  p rz y c z y n y  sam obójstw a

Z  cy fr  ty c h  ja sn o  w y n ik a , że w 
p rzesz ło  dw óch trzec ich  ogólnej ilości 
sam obójstw  w arm ii, p rz y c z y n y  sam o
bó js tw a  tk w iły  w  życiu  zaw odow em  
żo łn ierza . Czyż is tn ie je  jak i in n y  z a 
w ód, o k tó ry m b y  się dało  pow iedzieć 
w  p rzy b liżen iu  coś p o d o b n eg o ?  W ie l
ka  ilość ty c h  żo łn ierzy , k tó rz y  ze s t r a 
chu p rz e d  k a rą  od eb ra li sobie życie, 
w y d aw ała  się n a w e t p . m in istrow i ta k  
ja sk ra w ą , że u w aża ł za  stosow ne z n a 
leźć d la  niej łagodzące  w ytłóm acze- 
nie. „P rzecież  i dzieci szkolne, m ów ił 
on , o d b ie ra ją  sobie częstokroć  życie 
ze s trach u  p rzed  k a rą , a je d n a k  n ik t 
z tego  n ie  rob i z a rz u tu  nauczycielom ." 
P o ró w n an ie  to  s tra szn ie  kuleje. Bo 
dziecko p rzecież  boi się n a w e t cie
m nego pokoju , ale żo łn ierz  n ie  je s t 
dzieckiem . U  dorosłego człow ieka strach  
p rzed  k a rą  stoi w ścisłym  sto sunku  
z surow ością  te j k a ry . J e s t  to  ch a ra k 
te ry sty czn em u  że żo łn ierze  ta k  bardzo  
boją się k a ry  ; w y n ik a  to  ze sztucznie  
w yw ołanego  u  żo łn ie rza  nastro ju .

P ie rw szą  zasad ą  w ojskow ego w y 
chow ania  je s t :  zrobić z żo łn ie rza  m a
szynę, p ow olną  w szelk im  rozkazom , 
d rżącą  p rzed  każdym  przełożonym . 
T ak i s ta n  duszy  tłóm aezy  w iele rz e 
czy, k tó re b y  u  n o rm aln eg o  cz łow ie
k a  b y ły  n iezrozum iałe . B aro n  K rie g 
h am m er chciał odeprzeć za rzu t, jak o 
b y  system  d y scy p lin y  w ojskow ej by ł 
p rz y c z y n ą  ta k  nad m iern e j ilości sa 
m obójstw , a tym czasem  w  rzeczyw i
stości p rzy to czo n em i p rzez  siebie cy 
fram i ty lk o  tem  ostrze j sy s te m  te n  
p o tęp ił.

Z caratu.
Aresztowania. —  To rtu ry . —  S tre jk i.

Z P e t e r s b u r g a  donosi nam nasz 
korespondent pod datą 1 czerwca o s tra 
sznych stosnnkach panujących w więzieniu 
w M i t  a w i e, co nas naprowadza na przy
puszczenie, że podobne męczarnie przecho
dzą więźniowie i w innych turmach car
skich.

29 marca br. aresztowano gimnazyalistę 
VI klasy Gustawa K r e y e r a ,  za podej
rzenie o znajomość jego z elementami „nie- 
blagonadiożnymi “. Dowodów przeciw niemu 
nie było żadnych. Prawdziwie po zbirsku 
obchodzono się z nim w turmie. Nie da
wali jeść, nie pozwalali się z nikim wi

dzieć i męczyli w rozmaity sposób, stara
jąc  się wydusić z niego zeznania.

14 maja (niedouwierzenia, a jednak p ra
wdziwe) d a l i  m u  j a k i ś  ś r o d e k  p o 
b u d z a j ą c y  i d e n e r w u j ą c y ,  zmusza
jąc go przemocą do zażycia go. Przywie
dziony tem do stanu nieświadomości, wy
gadał się i skoro oprzytomniał i zrozumiał, 
że dał zeznania graniczące z donosem, 
rozbił szybę i rozciął sobie brzuch. Natych
miast przewieziono go do szpitala więzien
nego, gdzie po 10 dniach w okropnych 
męczarniach zakończył życie 24 maja.

Inny znów więzień, nazwiskiem B r  e e d i s, 
aresztowany w marcu po przyjeździe z B er
lina, wkrótce zachorował od strawy wię
ziennej, tak, że go musiano (po długich 
cierpieniach w celi więziennej), przewieść 
z końcem maja do szpitala. Równocześnie 
z Kreyerem aresztowano studenta nniwTer- 
sytetu berneńskiego, lecz wypuszczono go 
już na wolność.

Z W i l n ? ,  donoszą: aresztowani przy 
drukarni „Bundu" w Bobrujsku, ślusarz 
Michał Kotliński i jego żona zostali zasą
dzeni na cztery lata nadzoru policyjnego 
a stolarz Soroka z żeną na 3 lata nadzoru.

Doczekała się tu epilogu sprawa napadu 
robotników żydowskich na gmach cyrkułu, 
celem uwolnienia towarzyszów, aresztowa
nych za rozszerzanie odezwy żydowskiej 
(dnia 24 maja 1900 r ). 39 lndzi zostało 
zasądzonych: kilku na zesłanie na Sybir 
od 4  do 6 lat, kilkunastu na więzienie, 
pozostali oddani pod dozór policyjny.

Korespondent nasz (Er-ak) donosił nie
dawno o zakatowanin w Łodzi robotnika 
W o l f a ,  teraz znów dowiadujemy się o po
dobnym fakcie, 9 maja aresztowany został, 
jedynie wskutek denuncyacyi majstra, ro
botnik piekarski Jakób P  a ł k i n. Zamknięto 
go w 1 cyrkule i tu przez 5 dni nie dano 
mu ani jeść, uni pić. Gdy więzień 5-tego 
dnia zaczął się burzyć, wpadli dozorcy 
i obili go tak strasznie, iż wkrótce wy
zionął ducha (co stwierdzają sąsiedzi, któ
rzy słyszeli jęki ofiary). Ojciec aresztowa
nego ciągle prosił o pozwolenie widzenia 
się z synem, przynosił dlań jedzenie, lecz 
odprawiano go z niczem Wreszcie komi
sarz cyrkułu oświadczył mu, iż syna prze
wieziono do Warszawy. Tymczasem od 
innych więźniów dowiedział się Pałkin o 
zamordowaniu syna. W  rozpaczy pobiegł 
do oficera żandarmeryi, chcąc poznać całą 
prawdę. Żandarm odpowiedział mu cyni
cznie: „do 12 lat syn należy do ciebie, 
po 12 latach do nas —  więc nie masz 
prawa się dopytywać, co się z nim stało".
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Od żandarma udał się Pałki u natychmiast 
do rabina Majzla i tu dowiedział się tylko, 
że syna pochowano we czwartek w nocy, 
ale ani rabin, ani bractwo pogrzebowe nie 
chciało mu wskazać miejsca, gdzie wyko- 
pano grób, zasłaniając się zakazem władz. 
Policya rozpuściła tymczasem pogłoskę, że 
Pałkin sam się powiesił.

Z W a r s z a w y  otrzymujemy wiadomos'ć, 
że robotnice pracujące w fabryce cygar, 
strejknją tn w liczbie 108.

W  Ł o d z i  wygrali robotnicy żydowscy 
kilka pomniejszych strejków.

W  Kalwaryi (gub. suwalska) wybuchł 
strejk 42 szczeciniarzy. Domagają się dzie
sięciu godzin pracy.

L I STY Z KRAJU.
Stosunki w starostwie mościskiem. — Działal
ność przemysłowa Kaliniewieza. — Manipula
cja z taksami wojskowemi. — Aresztowanie 

okręgowego feldwehla.

M ościska, 5 czerw ca.
W  s ta ro stw ie  m ościskiem  u rzędow ał 

do końca  m aja  b r., obok „przem ysło 
w ego- w  fałszow aniu  w y n ik u  w ybo
ró w  kom isarza K a l i n i e w i e z a ,  k tó 
ry , m im o popełn ionej z b r o d n i  n a d 
u ż y c i a  w ł a d z y  u r z ę d o w e j ,  cie
szy się zu p e łn ą  bezk arn o śc ią  — tak że  
feldw ebel „po lity czn y " d ia  sp raw  w o j
skow ych, p. K l e i n i e  g i e r .  W ład zą  
n ad  ru sk im  chłopem  z okolicy  i k ra 
m arzem  żydow skim  z m ias ta  podzie
lili się oba; d y g n ita rz e , t. j .  kom isarz  
„p rzem ysłow y? i fe ldw ebel w ojskow y 
w  te n  sposób, że  p . K alin iew icz  u dzie
la ł w edle sw ego „sum ien ia" i „ n a j
lepszej w ied zy - koncesy i n a  szynk i 
p ro p in a c y jn e  i in n y  p om niejszy  p rz e 
m y sł g a licy jsk i, zaś p . K le in leg le r u - 
w a ln ia ł od ćw iczeń w ojskow ych, n a 
tu ra ln ie  za  s ta łą , n iep rzek racza ln ą , 
p rzew id z ian ą  p rzez  m ąd rą  u s taw ę  „ ta 
k są" . N a  ow e tak sy , p o b ie ran e  od ch ło 
pów  ru sk ich  w  k u ry ta rz a c h  sta ro stw a , 
p . fe ldw ebel n ie  zw y k ł b y ł w ystaw iać  
kw itów . D żen te lm enem  w ierzy  się 
p rzec ież  bez  dokum entów  n a  słowo.

Owe „ tak sy "  s ta ły  się u s taw ą  zw y
czajow ą i m ia ły  sw oją sankcyę. „K to  
n ie  sk ład a  tak sy , te n  służy  p rz y  ćw i
czen iach .- K le in leg le r zaw sze p o trafił 
sw oich k o n try b u e n tó w  „w ym anipu lo 
w ać* z lis ty  p o w ołanych  do ćw iczeń.

O becnie n o g a  m u się p ow inę ła . T ra 
fia się to  z re sz tą  n a jtęższy m  g raczom  
(jak  K alin iew iczow i ze z n an y m  b iu le ty 
nem  p rzedw yborczym ). M ianow icie ru- 
sińsk i ch łop  ze S ta rzaw y , Iw a n  B uba, 
z ap łac ił ca łk o w itą  „ taksę" za ćw icze
n ia  1900 r. n a  ręce  K le in le g ls ra  i u- 
fn y  w  m cc i św iętość p raw a , n ie  zw a
ż a ł n a  „fo rladunek" do ćw iczeń, od 
k tó ry c h  się p rzecie  w y k u p ił p rzez  u i
szczenie  „ustaw ow ej tak sy " .

D ostaw iony p rzym usow o do k o m p a
n ii, B u b a  zam eldow ał się do ra p o rtu  
i w y ra z ił k ap itan o w i sw e szczere /d z i
w ien ie  i u bo lew an ie  z pow odu ta k  r a 
żąco n iep raw n eg o  p rocederu . „A lbo 
p łaczu  tak su , albo służu  w  w ijsku", 
rezonow ał chłop.

N ieśw iadom  istn ie jąceg o  w  s ta ro 
stw ie m ościskiem  „p raw a  o tak sa c h " , 
k a p ita n  k sm p a n ii sp isa ł z B u b ą  pro- 
tokoł, k tó ry  p rze s ła ł kom endzie k o r 
pusu  w  P rzem y ślu . T a  o s ta tn ia  o d stą 
p iła  ca łą  sp raw ę  sądow i w ojskow em u, 
k tó ry , zbadaw szy  sp raw ę, p o m i m o  
z a b i e g ó w  k o l e g ó w  K l e i n l e 
g l e r  a ze  s ta ro stw a  m ościskiego — 
p  r  z y  a r  e s ą  t  o w  a ł  26 m a ja  b. r. p. 
fe idw eb la  p o lity czn eg o  i  z a trz y m a ł w 
w ięzien iu  śledezem  pod  za rzu tem  z b r o 
d n i  p r z e k u p s t w a  i n a d u ż y c i a  
w ł a d z y  u r z ę d o w e j .

T y la  o koledze i p rzy jac ie lu  z n a n e 
go W am  dobrze kom isarza  K alin iew i- 
cza. O chw alebnej działa lności tego  
o sta tn ieg o , o s p o s o b a c h  u d z i e 
l a n i a  k o n e e s y j  p r z e m y s ł o 
w y c h  w  resorc ie  K alin iew ieza, tu 
dzież o jeg o  zaży ły ch  stosuneczkaoh  
z f a k t o r a m i  o d  „ d y s k r e t n y c h "  
i n t e r e s ó w :  B e r i s c h e r o ,  S i n g e 
r e m  i K a n d l e m  z P rzem y śla , po
m ów im y w  n as tęp n e j k o re sp o n d e n c ji,

Przegląd polityczny.
=  Precz z podatkiem od biletów ko- 

ie jow ych ! M in is te r finansów  zap o w ie
d z ia ł w  Izb ie , że d la  u reg u lo w an ia  
p łac  d y u rn is tó w  i zn iesien ia  m y t r z ą 
dow ych  p o trz e b u je  11 m ilionów , k tó 
re  chce o trzy m ać  p rzez  na łożen ie  p o 
d a tk u  od b ile tów , k tó ry  do tk n ie  na j 
uboższych . Z w iązek  posłów  socyalno- 
d em o k ra ty czn y eh  zg łosił dw a w n io 
ski, ab y  p rz y jść  z pom ocą k łopo tom  
finansow ym  m in is tra .

P ie rw szy  w niosek p ro p o n u je  o p o 
d a t k o w a n i e  f  i d e i  k o m i s ó w  w 
te n  sposób, że od n ieruchom ych  r z e 
czy  p o b ie ran y m  będzie  8 p roc., od 
ruch o m y ch  D /s p roc.

D ru g i w niosek p roponu je , ab y  w y 
m ia r p o d a tk u  osobisto-dochodow ege od 
dochodu rocznego , w yższego n ad  20.000 
koron , pow iększono w  p ro s ty m  sto 
su nku  do w ielkości dochodu.

J e d e n  i d ru g i w niosek  p rz y sp o rz y ł
b y  p ań stw u  m n ó stw o  dochodów  k o 
sz tem  k las p o siada jących , a uw o ln iłby  
ubog ie  w a rs tw y  ludności od now ych 
u ciąż liw ych  p odatków .

Z  literatury i sztuki.
„Czerwone kw iaty". Towarzystwo

w y daw nicze  czeskiej p a r ty i  socyalno- 
d em o k ra ty czn ej zaczęło  w ydaw ać Ilu 
strować e p ism o m iesięczne p. t, „ R u 
d e  k  v  c t y "  (C zerw one kw iaty ). R e 
d ak to rem  teg o  p ism a  je s t  zn a n y  c z e 
sk i l i te ra t  so cy a lis ty czn y  tow . P . V. 
U  r e j  c i .  P ie rw szy  ze szy t teg o  p ię k 
nego  w y d aw n ic tw a  p rzed staw ia  się 
ta k  pod  w zględem  treśc i, ja k  i pod 
w zględem  ilu s tra e y j, doborow o. Z  rz e 
czy  o ry g in a ln y ch  z a w ie ra : słow o w stę 
pne , n ap isan e  p rzez  red ak to ra , po czą 
te k  pow ieści A n to n ieg o  M acka p  t. 
„D an ie l S k a la " , p rzed staw ia jące j czło
w ieka , n aw raca jąceg o  się zw olna  n a  
socyslizm , o raz  k ilk a  p o e z y j ; a tłó-

m aczeń  za s łu g u ją  n a  u w a g ę : now ele 
Y  i 11 i e r  s d e P I s 1 e A d a m a ,  M aksy
m a G - o r k i j ’a i tow . Jó ze fa  l a d a -  
c a, fran cu sk a  p iosnka socyalistyczna , 
o raz fant& zya przyrodniczo-fitozoficz- 
n a  W ilhe lm a B o l s c h e g o .  Z iiu s tra - 
cyj w ym ien ić  na leży  : S te in leo a  „O sta
tn ia  b a  s ty la" , A. K a lv o d y  „W  m ro 
k u " , W ie rtz a  „O sta tn ia  a rm a ta " , p o r
t r e t  E m ila  Zoli, k ilk a  ry c in , p rz e d 
staw ia jący ch  początk i lokom otyw y  i 
p a rę  obrazków  sa ty ry czn y ch . N um er 
zam y k a ją  ob jaśn ien ia  ry c in , p o rad n ik  
„Co c z y ta ć ? " , a foryzm y, zag ad k i i 
sza rad y . Spodziew ać się należy, że 
p ięk n e  „C zerw one k w ia ty "  p rzy jm ą  
się i ro zro sn ą  w śród  p ro le ta ry a tu  cze
skiego. A dres w y d a w n ic tw a : S y ecen y  
A n to n in , P ra h a  I I ,  M yslikcya  u lice 
1959. P re n u m e ra ta  ro czn a  2 K  50 h.

„Ateneum" przestaje wychodzić. W ar
szawskie pisma zamieszczają następujące 
oświadczenie:

„Mam zaszczyt prosić o podanie do wia
domości publicznej, że od dnia 1 lipca br. 
wydawnictwo miesięcznika „Ateneum" n- 
staje. Prenumeratorom, którzy wnieśli przed
płatę poza dzień 1 lipca br. administraeya 
„Ateneum" je zwróci Wydawca „Ate
neum" W łodzim ierz Spasowicz.

„Ateneum" wychodziło przez 26 la t i 
było przez długi czas pod redakcyą P io
tra  Chmielowskiego najpoważaiejszem pol
akiem pismem nankowem; gdy wydawcy 
usunęli Chmielowskiego z redakcyi, stało 
się „Ateneum" organem ngodoweów. W ar
szawski korespondent „Kuryera lwowskie
go" wyjaśnia przyczynę zwinięcia „Ate
neum* w następujący sposób: „W  zwią
zku ze sprawą Piitza znajduje się ustą
pienie Ignacego Chrzanowskiego ze stano
wiska redaktora „Ateneum*. P . I. Chrza
nowski nie mógł przyjąć zapatrywań wy
dawców petersburskich w tej sprawie. J a 
ko przyszłego redaktora wspominają p. T a
deusza Smarzewskiego, ale mówią też, że 
„Ateneum" ma zostać zamknięte od No
wego roku, albo i wcześniej*.

Istotnie „Ateneum" zostało zwinięte 
wcześniej, bo już od najbliższego pierw
szego.

K B O F I K A .
StaieziifSairaEyte h is S o p y c a s m y . 7 czerwca. 

1492. Śmierć Kazimierza Jagiellończyka. — 
1815. Założenie Związku niemieckiego. — 1826. 
Fraunhofer, sławny optyk, umiera. — 1871. 
Masowe mordowanie pojmanych komunardów 
w Paryżu. — 1896. Masowy strejk w Peters
burgu. - -  1900. Parlament niemiecki uchwala 
ustawę o pomnożeniu floty.

iSteiś w  saatrase s „Zemsta", komedya w 
4 aktach AI. hr. Fredry (ceny zniżone do po
łowy).

Sobota: „TT wrót" (An des Rejches Pforten), 
komedya w 4 aktach Knuta Hamsuna (nowość).

Niedziela: „Wesele", dramat w 3 aktach St. 
Wyspiańskiego.

Ks. Stojałowski bawi obecnie we Lwo
wie, dokąd też przyjechał wczoraj hr. Pi- 
niński. Jak  się zdaje, będzie ta rg  o chłop
ską skórę, w którym bierze udział i a r
cybiskup Bilczewski, ubity we Lwowie. 
Lampiarz jerozolimski uczuł się dotknię
tym atakami „Naprzodu" i rozesłał do
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npzasu“, „Gazety Narodowej11 i innych 
Pism konserwatywnych szczotkowe odbicie 
^tyknłu, który się ukaże ja tro  w „Wień- 
Ch-Pszczółce“ . W  artykule tym umywa 
Wielebny ręce od wszystkiego i przedsta- 
^'8, rzecz w ten sposób, że zamiar wstą
pienia do Kola wyszedł od ludowców. Za
powiada też, że jutro, w sobotę, będzie 
Urg dobity.

„Kury er lwowski “ zaprzecza wszystkim 
twierdzeniom Stojalowskiego i konstatuje, 
■'•o tak Krempa, jak  Olszewski i Bojko nie 
^stąpią do Koła polskiego i nie namawiali 
*o tego nikogo.

Przy pertraktacyach rości sobie wiele
bny dalsze pretensye co do marek i pro
bostwa kulikowskiego. Sfery miarodajne 

nauczone doświadczeniem, chcą mu 
Poczynić ustępstwa dopiero po wstąpieniu 
4o Koła.

Prof. Baudouin de Courieney miał wczo
taj, w przejeździć niejako, interesujący wy
kład o „wrażeniach z podróży do Helsing- 
torsu“. Uniwersytet ludowy powziął bardzo 
Szczęśliwą myśl zaproszenia oryginalnego 
lżonego jako prelegenta, a słuchacze n a 
godzili wykład oklaskami.

F i n l a n d y a  i jej mieszkańcy stanowią 
^  dzislejszem imperium rosyjskiem jakby 
Wolnościową oazę. Zrównanie towarzyskie 
8tanów, raeyonalizm w oświacie ludowej, 
średniej i najwyższej, wysokie stanowisko 
kobiety, ogromna tolerancya narodowościo
wa między Szwedami a Finami, kultura 
stosunkowo wysoka, to wszystko nadaje 
Piętno temu małemu narodowi. Prof. Ba u -  
^ o u i n rzucił kilka bardzo sceptycznych 
8wag o teoryi Dnehińskiego co do „aryów“ 
1 „turańakich mongołów“ i oświadczył, że 
Moralność „Czuchońców“ jest nieraz o wiele 
Wyższą, niż „aryjczyków11.

W  toku wykładu wspomniał prof. Bau- 
douin o proteście „niektórych osób z śmie
tanki krakowskiej11 przeciwko umieszczeniu 
fotografii posła W ó j c i k a  w jednym z ty
godników warszawskich. Uwaga ta  wywo
łała żywe poruszenie w aadytoryum, które 
godnie z prelegentem oceniło „kultural- 
Pość1* takich protestów.

Pogrom Luegara. w  wiedeńskiej radzie 
Ptiejskiej, w której ogromną większość ma- 
^  antysemici, a w której zasiada zaledwie 
'łwóch socyalnych demokratów, tow. Reu- 
*hann i tow. poseł Schuhmeier, postawili 
antysemici wniosek tej treści, że rada mia
sta Wiednia odpiera zarzuty podniesione 
jWzez Wolfa i innych szenererowców w par- 
W encie przeciwko burmistrzowi i posłowi 
ktiegerowi. Jak  wiadomo, w ostatnich cza- 
Saeh cala powaga Luegera w parlamencie 
2°stała zniszczona. W parlamencie nie u- 
'łało się antysemitom obronić Luegera, 
łam musieli milczeć i słuchać gorzkich 
Słów praw'dy. Za to w wiedeńskiej radzie 
Miejskiej, a więc niejako u siebie w do- 
^1, zapragnęli pocieszyć Luegera na po
sadzeniu odbytem w ostatnia środę Nie 
biało im się to jednak. Dysknsya, która 

nad tą  sprawą wywiązała, była dia 
bieh wprost zabójczą. Towarzysze Schuh-  
*b_eie r  i R e u m a n n w  znakomitych prze
mówieniach wykazali, że właśnie antyse- 

wprowadzili do życia parlamentarne- 
0 ów ton ordynarny, grubijański, że oni

właśnie wnieśli skandale i awantury do 
wiedeńskiej rady miejskiej, która jest kla
syczną widownią skandalicznych zajść, a 
stąd przenieśli je  do sejmu i do parlamen
tu, że więc antysemici nie mają najmniej
szego prawa uskarżać się na grubijaństwa 
w parlamencie. Towarzysze nasi po imie
nin napiętnowali tych Gregarigów, Bieio- 
hlawków, Schneidrów, Strobachów i innych 
ordynarnych krzykaezów. Wprawdzie po
tem antysemici uchwalili swój wniosek z 
kondolencyą dla Luegera, ale był to po
grzeb jego świetności.

Zajście W  Strzeliskach. Dzienniki lwow
skie donoszą, że przed kilku dniami przy
szło w Strzeliskach podczas jarmarku do 
bójki między chłopami a żydami. Żandar
mi wkroczyli i zranili bagnetami kilku 
chłopów. Obecnie panuje tam spokój. Ofi- 
cyalnie przedstawiają to zajście następu
jąco:

„Zaczęło się od drobnej kłótni między 
żydówką a wieśniaczką w czasie jarm ar
ku, a potem wywiązała się bójka i przy
szło do starcia między włościanami a ży 
dami. Żandarmerya wkroczyła i raniła 
dwóch ekseedentów ciężej, dwóch lekko. 
Starostwo wysłało natychmiast komisarza 
Grodzickiego, który ludność uspokoił i do
chodzenie pierwsze przeprowadził. Prawdo
podobnie spokój nastąpi11.

Jak  z tego przedstawienia widać, była 
to zwykła awantura uliczna, z której ła 
knąca sensacyi prasa lwowska zrobiła „gro
źne rozruchy*.

Krajowy zjazd przemysłowców i ro 
botników we Lwowie odbędzie się nie jak  
pierwotnie zamierzano 9, lecz w dniach 16 
i 17 bm. Ze względu na wielką ilość spraw 
będących na porządku obrad, musiano zjazd 
rozłożyć na dwa dni. Na zjazd ten zgło
siło się bardzo wielu uczestników z pro
wincyi. § i

Z  tajemnic klasztornych Donosiliśmy
niedawno o niezwykłej ucieczce w Barce
lonie mniszki Narcyzy Llozera, która ze- 
skoczywsry z chóru, umknęła z klasztoru, 
poczem obroniona przez przechodniów od 
pogoni została z powodu uszkodzeń ciele
snych odwiezioną do szpitala. Korespondent 
madrycki „Frank. Z tg .11 przy omawianiu 
tej sprawy, podaje następujące charakte
rystyczne szczegóły. Oddawna wśród mie
szkańców Barcelony krążyły opowiadania, 
że w klasztorze tamtejszym stosowane by
wają często za karę tortury. Z zabudo
wań klasztornych nieraz dochodziły jęki. 
Pamiętano zresztą dobrze wypadek z roku 
1888, w którym pewna mniszka wrzuconą 
została do studni i zamurowaną.

Jak  zwykle w takich wypadkach bywa, 
klerykali rozpuszczają wiadomość, żs zbie
gła Llozera, cierpi na pomięszanie zmy
słów. Gdyby nawet tak było istotnie, to 
tłonjaczenie to, bynajmniej nie jest wy- 
starczającem : według prawa bowiem po
winna była chora zostać odesłaną do za 
kładu dla obłąkanych, Ze szpitala, gdzie 
obecnie leży Narcyza, żadne wieści nie 
przedzierają się na miasto, ponieważ w 
szpitalu rej wiodą też zakonnice, któreby 
chciały zatuszować całą sprawę. Znamien- 
nem jest, iż nawet najbliższej rodzinie nie 
pozwolono się widzieć z chorą.

Ponieważ uszkodzenia, których doznała 
podczas zeskakiwania, nie są groźne, więc 
nie względy na jej zdrowie, lecz obawa 
przed jej zeznaniami widocznie spowodo
wała ten zakaz. W  takich warunkach nie 
jest wykluczonym, że ofiara klasztornego 
życia zostanie napowrót odstawioną do swej 
celi, gdzie ją  czekać mogą nowe męczarnie.

Korespondent „Frankf. Z tg u opowiada, 
że istnieją wszędzie w klasztorach hiszpań
skich izby dla tortur, że istnieją specyalni 
„fratres tortores“ i „sorores tortrices" —  
pewnego rodzaju kaci klasztorni, wykony- 
wająey wyroki przełożonych. Toteż niema 
miesiąca, by nie notowano jakiejś ucieczki 
lub samobójstwa, dokonanego w tych po
nurych murach. „Mam przed sobą —  pi
sze — statystykę, według której miało 
miejsce z górą 200 podobnych wypadków, 
a zawsze przełożeństwo klasztorne tłóma- 
maezyło je  obłąkaniem... Sądy zadawał- 
niały się tem tłómaczeniem i nie robiły 
żadnych dochodzeń, gdyż władza prokura
torska zawsze ustawała u wrót klasztor
nych11.

Matura w gimnazyum żeńskiem. Do
naszej wczorajszej notatki dodajemy j e 
szcze, że p. Stefania Majewska zdała egza
min dojrzałości z odznaczeniem.

Nowe stacye telegraficzne w Krako
wie. Z dniem 10 bm. otwarte zostaną w 
Krakowie na Stradomiu i na Piasku przy 
istniejących tamże urzędach pocztowych 
nr. 3 i 4 stacye telegrafu z całodzienną 
służbą. Zakres działalności tych stacyj ogra
niczony będzie wyłącznie do przyjmowania 
telegramów.

Oberwanie chmury, w  Dobrej, koło 
Tymbarku, podczas burzy nastąpiło w po
niedziałek po południu oberwanie chmury. 
Woda zalała poła i wstrzymała pociąg, 
zdążający przez Sue,hę do Nowego Sącza. 
Wskutok tego przyszedł pociąg do Nowego 
Sącza o godzinę później.

Pomnik dla Liebknechta. Składki na 
pomnik dla tow. Liebknechta popłynęły 
tak obficie, że lista składek została przed 
kilku dniami zamkniętą. Na wykonanie 
pomnika rozpisano konkurs, na który przy
słano 23 szkiców i modelów. Komisya przy
znała pierwszeństwo projektowi rzeźbiarza 
Maya z Drezna.

O Czertkowia donosi warszawski kore
spondent „Kuryera lwowskiego* następu
jące szczegóły :

„Chce on w dalszym ciągu prowadzić 
niby to politykę Imeretyńskiego, ale jest 
zbyt stary i nieruchliwy, aby mógi nadać 
jakąś żywotność swoim czynom. W  prze
mówieniach jest szablonowy i wspomina o 
dobrobycie i pracy ekonomicznej Króle
stwa, a z drugiej strony państwowej idei 
rosyjskiej.

Kilka faktów7 świadczy jednak o mocno 
rosyjskich tendencjach Czertkowa. Głównym 
kierownikiem szpitali, zgodnie z zamiarem 
ks. Imeretyńskiego, miał zostać dr K ar
wowski, choć Bibikow protegował niezna
nego w nauce dra Małowa. Jednakże Ime- 
rotyński przed napisaniem nominaeyi umarł 
i sprawa została otwartą, Czertkow nie 
zatwierdził Małowa, jako człowieka bez 
znaczenia, ale również nie chciał na to 
pierwszorzędne stanowisko władzy lęka?.--
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skiej w Królestwie przyjąć katolika i Po 
laka. Ma on swojego kandydata, lekarza 
z Odessy.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
Czertkow jest śmiertelnie chory. Cierpi na 
bardzo silną „diabetes" (chorobę cukrową), 
co w jego wieku jest bardzo niebezpieczne 
i możemy więc znów lada chwila oczeki
wać bezkrólewia".

Burze W Królestwie, w  poniedziałek
0 godz, 7 wieczorem szalała nad W a r- 
s z a w ą straszna burza z ulewą i gra
dem.

Wicher powyrywał w mieście mnóstwo mło
dych drzewek z korzeniami, lub też poła
mał. Woda podmyła wiele robót ziemnych, 
zwłaszcza przy nl. Karowej, Otwory ka
nałów nie starczyły na pochłonięcie całej 
masy wody deszczowej i była chwila, że 
nawet w śródmieściu ulice były zalane.

W tym samym dniu nastąpiło w Ł o- 
d z i oberwanie się chmury. Niżej położone 
ulice znalazły się pod wodą, która w tar
gnęła nietylko do suteren, lecz i do mie
szkań parterowych, wyrządzając znaczne 
straty  zwłaszcza ludności rzemieślniczej.

P rzy ulicy Piotrkowskiej woda zalała 
olbrzymie składy towarzystwa akcyjnego 
Scheiblera, napełnione towarami gotowymi.

W  S t r z e m i e s z y c a c h  (stacyi kolei 
warszawsko - wiedeńskiej) szalała burza o 
godz. 4  popołudniu. Fala zalała plant kolei 
w promieniu paru wiorst i podmyła go w 
B miejscach. W  mieszkaniach oficyalistów 
kolejowych woda stała na łokieć wysoko
ści. Uszkodzenie toru na przestrzeni Strze- 
mieszyce-Ząbkowiee było powodem wykolę 
jenia się ostatniego wagonu w pociągu to 
warowym, dążącym z Warszawy. Musiano 
ruch kolejowy wstrzymać, aż do naprawy 
uszkodzeń, co pociągnęło za sobą znaczne 
opóźnienie wszystkich pociągów, kursują
cych na przestrzeni Granica- Warszawa.

Płace praktykantów i auskultantów.
Na posiedzeniu komisyi prawniczej austr. 
Izby posłówr przedłożył sprawozdawca 
Schuecker wnioski, aby odtąd odjuta auskul
tantów sądowych, w miejsce dotychczaso
wej płacy 1000 i 1200 K, wynosiły 1600
1 2000 K, mianowicie 1600 K od dnia 
nominaeyi, 2000 K po dwuletniej, przygo
towawczej służbie sędziowskiej, licząc od 
dnia jej rozpoczęcia. Praktykanci sądowi 
pobierać mają po 1000 K, w miarę tego, 
jak  na nich przyjdzie kolej. W  danym 
okręgu wyższego sądu krajowego pobierać 
ma to adjutum piąta część ogólnej liczby 
praktykantów.

Wyrób wódki w  Galicyi. W miesiącu 
kwietniu 1901 r. wywarzono w 588 go
rzelniach ogółem 6,688.905 do wyrobu 
oznajmionych stopni alkoholu. Mianowicie 
było w ruchu gorzelń: w okręgu brodzkim 
69 (853.185), brzeżańskim 64 (704.519), 
ezortkowskim 51 (697.500), jarosławskim 
21 (235 950), kołomyjskim 9 (84.700), 
krakowskim 30 (349.000), lwowskim 30 
(321.350), nowo-sądeckim 5 (25.800), prze
myskim 23 (238 448), rzeszowskim 33 
(262.850), Samborskim 17 (224.727), sa
nockim 24 (181.200), stanisławowskim 31 
(393,950), tarnopolskim 62 (816.775), 
tarnowskim 27 (179.010), wadowickim 20

(126.741), żółkiewskim 67 (943.200) sto
pni alkoholu.

Telegraf i telefon.
Wylewy.

Stanisławów, 7 czerw ca. W sk u tek  
uszkodzen ia  to ru  kolejow ego p rzez  
w ylew  w ody  w  k ilk u  m iejscach  p o 
m iędzy  Z arszow em  a H ołoskow em , b y ł 
ru ch  ogó lny  pom iędzy  S tan isław ow em  
a K o ło m y ją  z 5 n a  6 czerw ca p rz e r 
w any . D ziś o godz. 6 rano , po u su 
n ięc iu  p rze rw y , zo sta ł ru ch  pociąg iem  
posp iesznym  nr. 301 n ap o w ró t pod 
ję ty . P o d ró żn y ch , z a trzy m an y ch  w  
S tan isław ow ie  i K o ło m y i, p rzew iezio 
no dalej p ociągam i n r . 301, w zg lędn ie  
osobow ym  pociąg iem , zap row adzonym  
z K o łom yji do p o łączen ia  z pociąg iem  
n r. 316 ku  L w ow ow i.

Potwór-kobieta.
Rzeszów, 7 czerw ca. P o  p rz e p ro w a 

dzonej ro zp raw ie  zap rzeczy li p rz y s ię 
g li p y ta n ie  w  k ie ru n k u  m ord erstw a , 
n a to m ia s t p o tw ie rd z ili p y ta n ie  w  kie
ru n k u  zb ro d n i zab ó js tw a . A n n a  D ziur- 
kow a sk azan ą  z o s ta ła  w obec tego  n a  
5 la t  ciężkiego w ięzien ia .

Rosya w Mandżuryi.
Londyn, 7 czerw ca. „S tan d a rd "  & ' 

nosi z S zan g a ju , że R osya  ustanowił® 
w  M an d żu ry i 4  ok ręg i ad m in is tracy jn 0’ 
m ianow icie w H a rb e n , K irin , M ukde11 
i H u n czu n . N a  czele każdego  okręg? 
sto i g e n e ra ł ro sy jsk i. L udnośc i ozn»J" 
m iono, że rz ą d y  ro sy jsk ie  w  M andżtt' 
ry i będą  t r w a ł e .

Zabór Transvaalu.
P re to rya , 7 czerwca. Oddział Burótf 

w sile 400  ludzi pod dowództwem Beyei'' 
sa został z nienacka zaskoczonym w oko' 
licy Warmbad przez 240 Anglików z puł
kownikiem Wilsonem na czele. Burowi® 
poszli w rosypkę, straciwszy 37 ludzi 1 
cały prowiant, przeznaczony dla główneg® 
oddziału. Anglicy stracili 3 żołnierzy.

Program prac^parlamentarnych.
Wiedeń, 7 czerw ca. N ajb liższe  p o 

siedzenie p a r la m e n tu  odbędzie  się j u 
tro  w  sobotę. B ędzie  n a  n iem  z a p e 
w ne za ła tw io n ą  re fo rm a  u s taw y  p rz e 
m ysłow ej, tu d z ież  p ie rw sze  czy tan ie  
u staw y  k w o to w e j.!

W  p o n iedz ia łek  p rz y jd z ie  pod  o b 
ra d y  u s ta w a  o k o le jach  lokalnych .

R z ą d  czyn i u siln e  s ta ra n ia , ab y  
p rzed  fe ry am i p rz e p rz eć  p ro je k t p o 
d a tk u  od b ile tów  kole jow ych . W  ty m  
celu zw ołał d r. K a iż l, k tó ry  idzie  n a  
ręk ę  rządow i, n a  dziś posiedzen ie  ko
m isy i podatkow ej.

Zaburzenia w Hiszpanii.
Madryt, 7 czerw ca. Z  B arce lo n y  d o 

noszą: P o  p rzed s taw ien iu  d ram a tu
E le k tra "  w  te a trz e  E ld o rad o  u rz ą 

dz iła  publiczność m an ifestacy ę  re p u 
b likańską. T łu m y  p rzec iąg a ły  p rzez  
g łów ne ulice  m ia s ta  pod  dow ództw em  
p o sła  rep u b lik ań sk ieg o .

Wypadki w  Chinach.
Londyn, 7 czerw ca. „ S ta n d a rd "  do

nosi z T ie n ts in u : O pow iadają , że b r. 
W aldersee  ośw iadczył, iż w T ien ts in ie  
trz e b a  będzie  jeszcze  z jak ich  5 la t  
z a trzy m ać  za łogę  europejską.

R o sy an ie  no szą  się z m y ślą  zak u 
p ien ia  k ra ju  w obręb ie  rosy jsk iej k o 
lonii.

Paryż, 7 czerwca. Depesza generała 
Voyć potwierdza, że przyszło do bójki mię
dzy strażą angielską a żołnierzami fran
cuskimi i niemieckimi, i że przytem zgi
nęło 2 Francuzów, a 5 odniosło rany. Po
grzeb zabitych odbył się 4  bm. w obecno
ści hr. Waldersee.

Robotnicy krakowscy
mogą „Naprzód”  prenumerować

t y g o d n i o w o
w Administracyi, Bracka 15. 

P re n u m e ra ta  ty g o d n io w a, w ażn a  od 
n iedzie li do soboty , w ynosi

40 halerzy (20  centów).

„ N a p rzó d * *
wychodzi codziennie o godz. 8 rano, w ponie

działki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 
Prenumerata wynosi:

w A u s try i: 
miesięcznie . . 2 K
kwartalnie , , 6 K
rocznie . . . 24 K

,  w Niemczech: 
kwartalnie 7 marek.

w innych krajach : 
kwartalnie 10 franków.

w Krakowie:
miesięcznie 1 K 80 h 
kwartalnie 4 „ 50 „ 
rocznie . 18 „ — „

Za dostawę do domu 
w Krakowie i Podgó
rzu dopłaca się 20 h
miesięcznie.

Numer pojedynczy 8 h.
Numer poniedziałkowy i poświąteczny 4 b- 
Dla robotników Krakowa i Podgórza pre

numerata tygodniowa (od niedzieli do soboty) 40 h 
Do nabycia w Administracyi i we wszyst

kich Agencyach dzienników.
Redakcya i adm in istracya: Kraków, Bracka  

L. 15 — Telefon nr. 396.

N A D E SŁA N E .
(Za ten dział redakcya nie odpowiada).

PARK KRAKOWSKI.
T E A T R  R O ZM AITO ŚC I.

Dziś i codziennie
Wielkie przedstawienie akrobatyczne

po łączone  z  Koncertem .
Każdego 1-go i 16-go n o w y  p r o g r a m-

Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca re
zerwowane po 60 ct., po 50 ct. i 30 et. — Bi
lety do miejsc rezerwowanych uprawniają do 
wolnego wstępu. — W niedziele i święta  
wstęp 20 ct 834
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